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»Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano, — 
Przedpłata wynosi dis abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 

Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 tL

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet.

Drak i wydawnictwo , Spółka Wydawnicza* ,Sp. z o, odp, w Nowymi eicie«

Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamoweJ 15 gr, 
na stronie 3~łamoweJ 50 gr, na 1 itronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne : Napisowe 
głowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100*/* więcej.

Numer t e l e f o n u :  No  w t m l i s t o  3. _

Adres telegr.: .Spółka Wydawnicza* Nowemiaato-Pomorze.
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Czy socjalizm można pogodzić 
z katolicymem ?

Nie tak dawno temu jeden z przewódców so* 
cjallstycznyeb, p. Żuławski, wystąoił na łamach 
sorjglistyczczDPgo organu „Robotnik* z artykułem, 
w którym miłował dowieść, że pomiędzy Ideologią 
I dążeniami Kościoła kat., a socjalizmem nie na 
żadnej zasadniczej różnicy i dlatego pomiędzy ty 
mi dwiema stronami powinno nastąpić zbliżenie 
i pojednanie. Na dowód słuszności swych twier­
dzeń autor socjalistyczny przytacza m. iu. równo­
ległe dążenia Kościoła I socjalizmu do sprawiedli­
wości społecznej, do szczególnej troski i opieki nsd 
społecznie upośledzonymi itd,, konkludując na pod­
stawie tych przesłanek, że etyka jednej i drugiej 
strony są do siebie zbliżone, winny zatem stanowić 
pomost porozumienia mlędy socjalizmem i katolicy­
zmem. Dla Kościoła kat., który jak kochająca matka 
chce wszystkich iudzi, całe społeczeństwa przytulić 
do swego łona, nie mogłoby być nie milszego 
i szczęśliwszego, jak móc pozyskać dla siebie te 
wielkie masy, kióre, wyznając ideologię socjali­
styczną, na wrogim znajdują się względem Koście 
ła kst. stanowisku, dlatego, że Kościoł kat. ich 
zasady i ś isiopogiąd i dążenia uznaje za sprzeczne 
z jego nauką i etyką. I gdyby tylko Kościół kat. 
mógł te zasady i dążenia uznać za zgodne ze 
swymi, napewno chętni * otworzyłby swe ramiona 
dla ich wyznawców.

P. Żuławski twierdzi i usiłuje dowieść, że 
Kościół kat. może to uczynić, gdyż w gruncie 
rzeczy między katolicymem a socjalizmem nie ma 
żadnych zasadniczych różnic. A  jednak w rzeczy 
samej pomiędzy tymi dwiema stronami jest ideowa 
przeptść, nad którą pomostu żadnego zbudować 
nie można.

Pisał p. Żuławski, że obydwie strony dążą do 
sprawiedliwości społecznej. Czy w rzeczy samej 
tak jest? Kościół kat. chce tę sprawiedliwość 
oprzeć na miłości powszechnej, na równości praw 
wszystkich ludzi wobec Boga i ludzi.

A jaką sprawiedliwość społeczną głosi socja­
lizm ? Opiera on ją na nienawiści jednej klasy 
społeczeństwa do innych klas, wzywa do welki 
jednych przeciw drugim, równość społeczną chce 
osięgnąć zapcmocą odebrania choćby siłą tego, co 
jedni posiadają. Władze i prawa pragnie ograni­
czyć tylko do tej jednej klasy, wykluczając od 
nich wszystkie inne. Kościół kat. głosi powszech­
ność miłości bliźniego, socjalizm ogranicza ją tylko 
do jednej klasy, a przeciw wszystkim innym głosi 
walkę i zagładę.

I jakże tu możliwa zgoda S współdziałanie ? 
Aby ona mogła nastąpić, socjalizm musiałby pod­
dać swe poglądy i zasady i tendencje gruntownej 
rewizji i radykalnej zmianie, ale wówczas — rzecz 
jasna — musiałby przestać być tym, czym 
jest dotąd. Dopóki on atoli jest takim, jakim dotąd 
jest, nie może być żadnego pomostu pomiędzy 
nim a Kościołem kat

Toteż w odpowiedzi na te wywody p. Żuław­
skiego w „Robotniku* Katolicka Ag. Prasowa od­
powiada takimi pytaniami, które pod adresem so­
cjalistycznym stawi»«

„Wobec tego — jak pisze Kat. Ag. Prasowa 
— że grnnt usuwa się z pod nóg socjalizmu, szu­
ka ca nowych dróg.

Zaczynają dziś szukać — pisze dalej — opar- 
sia i sprzymierzeńca w zwalczanym dotychczas 
Kościele 1 w nauce Chrystusowej, która jedynie 
broni skutecznie praw i godności człowieka. Na 
drogę porozumienia z chrześcijaństwem wystąpili 
przed p. Żuławskim socjaliści De Man i Spaak w 
Belgii, Paul Faure we Francji.

W dyskusji jednak na temat porozumienia so­
cjalizmu z Kościołem nie'1 poruszano dotychczas 
kwestii zasadniczych, związanych ściśle zarówno 
z programem partii socjalistycznej jak 1 z jej dzia­
łalnością wśród mas robotniczych. Wiemy prze­
cież, że partia socjalistyczna jest partią skrajnie 
laieystyczną, propagującą tezy, wręcz sprzeczne 
z nauką Kościoła katolickiego. Zanim więc poto­
czy się dalsza dyskusja na temat stosunkn socja­
lizmu do Kościoła, chcielibyśmy mieć wyjaśnione

j stanowisko włsdz miarodajnych PPS do nestę- 
! pojących kwestii, bez czego nie może być mowy

0 wyrównaniu różnic z Kościołem:
1. Jafel Jest obecny stosunek P. P. S. do 

rellgii ? Czy partia po dawnemu uważa rellgię 
jako „rzecz prywatną*, odmawiając jej prawa pu­
bliczności i przenikania wszystkich dziedzin nasze- i 
go życia etyką katolicką?

2. Czy PPS po dawnemu podtrzymuje postu­
lat rozdz ełu K iścioła od państwa?

3. Czy socjaliści pragną nadal wprowadzania 
szkoły „świeckiej* bez obowiązkowej nauki religii
1 bez wychowania religijuo morslnego ?

4. Czy nadal domagają się laieystyeznego 
ustawodawstwa małżeńskiego, cywilnych ślubów 
i rozwodów ?

5. Czy nadal stoją na stanow:skn państwowe­
go monopolu szkcloego i odebrania Kościołowi 
prawa tworzenia szkół i nauczania?

6. Czy ich dążenia do pojednania z Kościołem 
katolickim jest wynikiem — jsk im zarzucają — złej 
koniunktury dla socjalizmu w świacie i jego kryzy­
su, czy też dążenie powyższe jest podyktowane 
szczerą ewolucją poglądów w łonie PPS, rewizją 
dotychczasowych zasad i rozbratem z ortodoksyj­
nym marksizmem ?

7. Jaki jest obecnie stosunek PPS do zasady 
prywatnej własności i dążeń etatystycznych ?

Postawiliśmy główne pytanie — kończy KAP — dla 
PPS jako dla partii politycznej. Nie wyczerpują 
one oczy wiś. ie wszystkich zagadnień, jak np. py­
tania, czy poglądy p. Zygmunta Żuławskiego, w 
którego szczerość intencji nie wątpimy, podzielają 
wszyscy jego towarzysze, a przynajmniej znacz­
niejsza i wpływowsza ich część? Jeżeli msmy 
wątpliwości pod tym względem, to dlatego, że 
dość poprawny stosunek «Robotnika* do Kościoła 
nie jest uznawany przez Inne organy PPS, jak 

. „Dziennik Ludowy* i „Tydzień Robotnika*, które 
to pisma odznaczają się wprost napastliwością 
w stosunku do katolicyzmu i duchowieństwa. 
Jeżeli dążenie do porozumienia z Kościołem w 
łonie polskiego socjalizmu jest szczere, to trudno 
nam zrozumieć tę dwutorowość orgaoów PPS*.

Pytanie, które stawia KAP, są bardzo kłopot­
liwe dla PPS. Wątpimy, aby socjaliści zdołali na 
nie odpowiedzieć szczerze i rzeczowo.

Emerytury I renty w  Polsce.
Warszawa. Na posiedzeniu senackiej komisji 

budżetowej rozpatrywano budżet emerytur i za­
opatrzeń.

W toku dyskusji sen. Wolski poruszył sprawę 
emerytur i zaopatrzeń na Zaolzia, na co przedsta­
wiciel rządu oświadczył, że rząd uczyni wszystko,

| aby uregulować sprawę zaopatrzeń inwalidzkich 
I i emerytur na tym obszarze. Emeryci zaolziańscy 

nie opłacają do dziś podatku specjalnego.
Przy rentach referent podał kilka charaktery­

stycznych cyfr. Pensje z tytułu posiadania orderu 
Yirtuti Milttari pobiera 5750 uprawnionych, co 
pociąga za sobą wydatek 1,725 000 zł. Zaopatrze­
nia byłych skazańców politycznych pobierają 9.683 
osoby, w tym b. skazańców 6 747, gdy resztę 
stanowią wdowy, sieroty itd. Ilość odznaczonych 
Krzyżem Niepodległości z Mieczami wynosi 1.800 
osób, a Krzyżem Niepodległości — 35000 osób, 
skutkiem czego podwyższono preliminowaną 
kwotę zaopatrzenia o 100 tys. zł.

Uniewinnienie narodowca w  procesie 
o bojkot wyborów.

Dnia 21 stycznia rb. toczył się w Sądzie Okrę­
gowym w Kaliszu proces młodego działacza naro­
dowego ze Słupcy, p. Alfonsa Dzierżyńskiego, 
skazanego przez Sąd Grodzki w Słupcy na dwa 
tygodnie aresztu z zawieszeniem wykonania kary 
za to, iż dnia 2 października na wiecu w Słupcy, 
urządzonym przez Stronnictwo Narodowe, ożył w 
swoim przemówieniu słów; My, Stronnictwo Naro­
dowe w głosowaniu do Sejmu i Senatu odziała 
nie bierzemy i wierzę, że wszyscy zebrani również 
powstrzymają się od głosowania”.

Sąd Okręgowy w Kaliszu, podzielając wywody 
obrońcy oskarżonego Dzierżyńskiego, p. adw. Zy­
gmunta Jaźwlńskiego, oskarżonego uniewinnił.

Przyjazd min. Ribbentropa 
do Warszawy.

W środę o godz. 16 45 przybył do Warszawy 
min. spraw zagrań. Rzeszy Joachim t o o  Ribben- 
trop z małżonką. Na dworcu głównym, bogato 
udekorowanym, zgromadzili się min. J. Beck 
z małżonką, sztf gabinetu min. spraw zagr. p. 
Łubieński, ambasador RP. w Berlinie Lipski, pre­
zydent Warszawy Starzyński, członkowie amba­
sady niemieckiej we Warszawie. Na peronie 
ustawiona była kompania honorowa policji z or­
kiestrą. Po wręczeniu kwiatów przez p. Beekową 
p. R bbentropowej i przedstawieniu dygnitarzy, 
min. Ribbentrop i min. Beck przeszli ’przed fron­
tem kompanii honorowej i udali się przed dwo­
rzec. Min. Ribbentrop z małżonką, odprowadzeni 
przez min. Becka i j<=go małżonkę, odjechali samo­
chodem do pałacu Bianka. W Warszawie zabawi 
min. Ribbentrop 2 dni.

W strzym aaie zarządzeń represyjnych.
Jak eię dowiaduje Polska Agencja Telegraf, 

kompetentne władze polskie i niemieckie wydały 
poleceni», aby zarządzone obustronne wydalanie 
ze strefy granicznej, o ile dotychczas nie zostały 
wykonane, zawiesić i zaniechać dalszych działań.

Podwyższeń'® wymiaru kary b. starości© 
w Kartuzach, Czarnockiemu.

Poznań. Przed sądem apelacyjnym w Pozna­
niu toczyła się niedawno temu ponowna rozprawa 
przeciwko b. staroście w Kartuzach, Janowi Czar­
nockiemu, skazanemu prz^z sąd okręgowy, a na- 

. stępnie apelacyjny na półtora roku więzienia za 
| nadużycia, popełnione na stanowisku starosty.
| Sprawa była rozpatrywana wskutek uchylenia po- 
| przedniego wyroku przez Sąd Najwyższy w War­
szaw ie, który, przychylając się do kasacji, wniesio- 
5 nej przez prokuratora, skierował sprawę raz je- 
| szcze do sądu apelacyjnego.

Tym razem sąd apelacyjny podwyższył wymiar 
§ kary i skazał b. starostę na dwa lata więzienia.

Gen. Pasławski ule Jest Jut wojewodą.
Warszawa. P. Prezydent R. P. odwołał gen. 

Stefana Pasławskiego ze stanowiska wojewody 
stanisławowskiego, mianując na jego miejsce wo- 

I jew o d ą  stanisławowskim, p. Stanisława Jareekiego,
\ dyrektora Biura Inspekcji w ministerstwie spraw 

wewnętrznych. Gen, Pasławski zajął stanowisko 
p. Jareekiego w ministerstwie.

Klub Stron. Naród, w  radź!© miejskiej 
W nrszawj,

Ukonstytuował się Klub Stron. Naród, w sto­
łecznej radzie miejskiej. Przewodniczącym Kluba 

; został wiceprezes Zarządu Głównego Str. Naród., 
dr Bielecki, zastępcą ks. Mieczysław Krygier, 
sekret. Aleksander Górecki. Przewodniczącym 
komisji regulamin.-prawnej zostałam gr Włokański.

O żyw ien ie życia gospodarczego czy te ż  coraz
sprawniejsze funkcjonowanie U rzędów  

Skarbowych ?
Rok budżetowy 1937 38, zakończony 31 marca 

1938, dał nadwyżkę dochodów nad rozchodami w 
kwocie 23 mil. 959 tys. zł. Różne pisma przyczy­
nę tego upatrują w polepszającym się stale oży­
wieniu gospodarczym kraju. Gdyby tak w rzeczy 
samej było, cieszylibyśmy się z tego powodu bardzo. 
Nam się jednak zdaje, że do tej podwyżki docho­
dów w znacznej mierze przyczynia się też coraz 
sprężystsze funkcjonowanie naszych urzędów skar­
bowych. I tak w naszych powiatach najbliższych 
skonstatowano, iż mimo, że był to rok b. ciężki 
i klęskowy, dla nich, podatki dochodowe w 
sumie dały większe dochody niż w poprzednich 
latach, a to dlatego, ie  w rolnictwie wzięto za 
podstawę wymiaru ceny żyta, które dlatego, że 
tego produktu dzięki klęsce nieurodzaju było tak 
mało, — były wysokie. Dzięki temu wyliczono 
1 większą dochodowość I powiększono znacznie 
liczbę płatników, choć w rzeczy samej dochodo­
wość w rolnictwie się nie tylko nie powiększyła, 
ale przeciwnie zmalała.



Z  krwawej Hiszpanii.
Barcelona padła.

D yw izja  nawarska wkroczyła do miasta.
Londyn. 26. I. Agencja Reutera donosi: 

.Wojska powstańcze z nawarską dywizją na czele 
wkroczyły dziś w południe do Barcelony i obsa­
dziły miasto. Na ulice wyległo kilkaset tysięey 
mieszkańców, powiewają ych chorągiewkami 
o barwach Hiszpanii narodowej oraz wznoszących 
entuzjastyczne okrzyki, obrzucając żołnierzy kwia­
tami. Równocześnie z wojskiem wkroczyły do 
miasta doskonale zorganizowane oddziały kobiet, 
które rozpoczęły akcję zaopatrywania zgłodniałej 
ludności w żywność*.

Tak się to  robi...
Jedno z lo  pociąga drugie za sobą.

Jak wiadomo, Włochy podniosły żądania od- 
d.*nia im francuskiego Tunisu, Somali i wyspy 
Korsyki. Apetyty włoskie nie pozostały bez skut­
ków i u innego państwa. A mianowicie Turcja 
chce odebrać Włochom wyspy Dodekanezu, które 
w Lozannie w r. 1923 na mocy układu oddane zo­
stały Włochom, Rząd tureeki zajmuje stanowisko, 
że Dodekanez stanowi ważną bazę ochronną ala 
Turcji we wypadku zawieruchy wojennej we 
wschodniej części Morza Śródziemnego. Dodać 
jeszcze należy, że do wysp tych rości sobie pre­
tensje i Grecja. Widać z tego, że w razie wcjay 
między Włochami a Francją — od razu inne pań­
stwa by się do niej również wmieszały.

Naprężona sytuacja między 
Włochami, a Francją.

Rzym. 26. I. Komunikat oficjalny podaje, że 
w dniu 1 lutego zostauie powoiaua pod broń ce­
lem odbycia przeszkolenia część rezerwistów rocz­
nika 1901 w liczbie 60 tys. ludzi.

Odpowiedź Francji.
Paryż. 26. 1, Agencja H .vosa komanlkuja j 

W dzienniku oficjalnym ukazało się rozporządzenie, 
iż młodzi ludzie, urodzeni w listopadzie 1918 zo­
staną wcieleni do szeregów w kwietniu rb. zamiast 
w listopadzie.

Po usunięciu dr Schachta z preze­
sury Banku Rzeszy min. Funk 

dyktatorom finansowym Niemiec.
Jak już podaliśmy, dotychczasowy prezes 

Banku Rzeszy dr S^hacht został zwolniony, a 
wraz z nim dwóch wyższych urzędników Banku. 
Dyktatorem finansowym został min. Funk.

Pesymizm w  Londynie.
Londyn. Ustąpienie dr. Schachta wywołało 

wielką sensację w gospodarczych i politycznych 
kołach Londynu i odbiło się na giełdzie londyń­
skiej znać sną zniżką wszystkich papierów niemie­
ckich i kursu marki niemieckiej.

Koła polityczne komentują ustąpienie dr. 
Schachta jako bezwzględne zwycięstwo skrajnych 
kół partii, klóre dążą do wywołania wojny.

Wiadomości, otrzymane z Berlina, pogłębiły 
znacznie pesymizm tutejszych kół politycznych, 
które stwierdzają, że wojna światowa jest już ko­
niecznością nieuniknioną.

Napady czeskich bojów ek  na Zaolziu
nie ustają.

Pat podaje, ii 18 i 20 bm. w pow. cieszyńskim 
bojówki czeskich dywersantów „Sleszkiego Odboju* 
dokonały ponownie napadów pomiędzy Olbrzyko- 
wicami, a Łyźalcami na patrol graniczny policji, 
raniąc dwóch policjantów oraz w Ligocie Górnej, 
rzucając granat ręczny na leśniczówkę, w której 
kwaterowali żołnierze, raniąc jednego z nich.

W związku z powyższymi napadami polskie 
władze bezpieczeństwa wysiedliły z powiatów cie­
szyńskiego i frysztackiego na terytorium czeskie 
500 uciążliwych cudzoziemców.

5 m iliardów  długów.
Same odsetki roczne wynoszą 405 mil. zł.

W końcu posiedzenia bydźetowej Komisji Sej­
mowej omawiano budżet długów państwowych. Jak 
wynika z referatu w dniu 1 października 1938; na­
sze zadłużenie wewnętrzne wynosiło 2.458,732 000 
zł, a zadłużenie zagraniczne 2 515 232 935 zł. 
Obsługa tych długów w  roku 1939-40 wynie­
sie 405,060.496 zł. Obciążenie długami państwo­
wymi przeliczone na 1 mieszkańca wynosi [obecnie 
w Polsce około 142 zł.

Zapowiedź podwyżki taryfy kolejowej.
Sejmowa komisja budżetowa omawiała we 

wtorek badżat ministerstwa komunikacji. Sprawo­
zdawca, p. Jahoda-Żółtowski, przedstawił stan ko­
munikacji w Polsce w dość czarnych barwach. — 
Środki finansowe są o wiele za małe w stosunku 
do potrzeb. Proponuje on, aby rząd przeprowadził 
rewizję taryf przewozowych celom zwiększenia 
wpływów K?K. To samo potwierdził min. komu­
nikacji p. Ulrych.

Morderca śp. ks. Streicha — będzie 
stracony.

Do sądu okr. w Poznaniu nadeszła odpowiedź 
P. Prezydenta RP. w sorawie ułaskawienia morder­
cy śp. ks. Słreieh*», Wawrzyńca Nowaka.

P. Prezydent RP. nie skorzystał z przysługu­
jącego mu prawa łaski.

Rząd o emigracji żydowskiej
jako odpowiedź na Interpelację Ozonu.

„Rząd uczyni wszystko”.
W poniedziałek w południe odbyło się posie­

dzenie koła parlamentarnego OZN, na którym ge­
nerał Szwarezyński odczytał odpowiedź p. Premie­
ra na interpelację klubu ozonowego w sprawie emi­
gracji żydowskiej. W odpowiedzi tej czytamy:

„Rząd Rzeczypospolitej jest zgodny z pogląda­
mi pp. interpelantów, że dla rozwiązania kwestii 
żydowskiej w Polsce jednym z najważniejszych 
środków jest wydatne zmniejszenie liczby Żydów 
przez emigrację. Ejaigraeja ta jest niezbędna nie 
tylko ze względów politycznych, lecz przede wszy­
stkim populacyjnych 1 gospodarczych, procesy go­
spodarcze bowiem i układ zawodowo-społeoznej 
struktury ludności musi być I będzie przystosowa 
ny do miary odpowiedzialności Narodu Polskiego 
za losy Państwa. .

Należy stwierdzić, że postulat intensywnego 
wzmożenia emigracji żydowskiej z Polski jest sta­
wiany jednolicie przez całą opinię polską.

W oparcia o tę opinię rząd Rzeczypospolitej 
świadom tego, że obecny stan realizacji tego postu­
latu nójiupełoiej nie odpowiada interesom Narodu 
i Państwa Polskiego, uczyni wszystko, aby wytwo­
rzyć warunki, umożliwiające zwiększenie tej emi­
gracji. Tyle, co odpowiedział rząd w tej sprawie.

„O cofnięcie obywatelstwa 600 tysiącom 
Żydów, przybyłych do Polski w r. 1928.

W najbliższym czasie odbędzie się drugie po­
siedzenie porozumienia posłów niezależnych, któ­
rzy występują do p. marszałka Makowskiego o 
przyznanie im lokalu w gmachu Sejmu.

Trzej posłowie niezależni z ziem zachodnich, 
a mianowicie Ratajezyk, Konieczny i Krangeiewski 
wnieśli interpelację do p. Premiera w sprawie ży­
dowskiej. Zapytują w niej* czy Rząd nie byłby 
skłonny bez dalszej co do tego zwłoki zarządzić 
rewizję nadania praw obywatelstwa polskiego, do­
konanego w roku 1928, a przede wszystkim cof 
nąć fe nadania tym 600 tys. Żydom, którzy oby­
watelstwo to otrzymali bez dostatecznej podstawy 
prawnej, nawet w zrozumieniu dotychczas obowią­
zujących przepisów.
Przed ostatn. wyborami do Sejmu w sprawie nadania 

w r. 1928 600 tysięcy Żydom prawa obywatelskie­
go pisaliśmy w naszej gazecie, za to gazeta 
została nam skonfiskowana. Ceprawda prokurator 
umorzył dochodzenie przeciw nam.

[ N iezadowolenie z odpowiedzi rządu.
Komentarze, tak pisze „Goniec Warszawski*, 

jakie się dało słyszeć po odpowiedzi premiera 
Skiadkowskiego na interpelację żydowską Osonu, 
nie były zbyt pochlebne.

Posłów'spotkał zawód. Przypuszczali, iż rząd 
wprowadzi do odpowiedzi jakieś nowe momenty 
i ujawni jakieś konkretne szczegóły prowadzonej 
akcji. Tego wszystkiego jednak nie było.

Już

Rada Ministrów w obecności marsz.
Śmigłego Rydza.

W dniu 25 bm. w prezydium Rady Ministrów 
w obecności Śmigłego-Rydza odbyło się pod prze­
wodnictwem p. Siładkowskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, poświęcone potrzebom gosp. COPiziem 
południowo-wschodnich.

„Am nestii dla w ięźn iów  nie będzie...*
— oświadczył min. Grabowski.

W omawianiu budżetu sprawiedliwości Min. 
Sprawiedliwości oświadczył, że nie ma zamiaru 
zgłosić wniosku o uchwalenie amnestii, z całą 
energią natomiast przystąpił do wykonywania za­
legających wyroków sądowych, wskutek czego 
liczba osób, pozbawionych wolności, wzrosła w 
ciąga r, 1937 i 38 — z 59.496 do 70.233 osób.

Posłow ie niezależni o ordynacji wyborczej.
W sejmie odbyło się posiedzenie grapy po­

słów niezależnych, poświęcone zagadnieniu zmiany 
ordynacji wyborczej do Izb Ustawodawczych. Za­
rysowały się dwa poglądy, jedna grupa, będąca 
w mniejszości, stała na stanowisku, że inicjatywa 
w tej dziedzinie powinna wyjść od Rządu i że na­
leży uczynić wszystko, aby nakłonić go do podję­
cia tej inicjatywy. Taki pogląd wyraził m. in. 
gen. Zeligowski.fi; § ©!!§ >-

Inni uczestnicy zebrania utrzymywali, że Rząd 
najprawdopodobniej projektu ordynacji nie opracu­
je, a Ozon, nawet gdyby to zrobił, będzie działał 
pod wrażeniem przegranej w wyborach samorzą­
dowych i nowy jego projekt może być jeszcze 
gorszy od ordynacji obecnej. Wobec tego obo­
wiązek opracowania projektn i wniesienia go jak 
najrychlej spoczywa na posłach niezależnych.

można odnowić prenumeratę

„ D R W Ę C  Y“
na m i e s i ą c  L U T Y ..................

W w dodatku rozpoczniemy drak bar­
dzo sensacyjnej powieści p. t. „Kobieta 
Szpieg*, która przykuje uwagę Szan. 
Czytelników od początku do końca.

Doroczny bazpłatny kalendarz
Łąkowskl

do piątkowego wydania gizety „Drwęca”, „Głos 
Lidzbarski“ 1 „Głos Mazurski* otrzymają urzę- 
dy pocztowe :

Brodnica, Pokrzydowo, Gralewo, Górzno, Ja­
błonowo, Lipinki, Ostrowite, Łąkorz, Jaoaielaik, 
Krotoszyny, Szwarcenowo, Miłki, Roźeatal, Szcze­
pankowo, Kiełpiny, Bjleszyn, Rakowice, Radoszki, 
Zbiczno, Jastrzębie, P. Brzozie, Lidzbark, Bryńsk, 
Działdowo, Uzdowo, Gródki, Iłowo, Rybno, Lubawa, 
Montowo, Grodziczno. N. Brzozie, Ridoamo, Skar- 
lln, Mroczno, M. Bałówki, Nowydwór, Kurzętnik, 
Bratiaa i Nowe Miasto.

P A T  z a p r z e d a !
W związku z ukazaniem się w szeregu pism 

notatek, podpisanych »PAT*, a podających fałszy­
wie wynik wyborów samorządowych w Lidzbarku, 
które przyniosły bezapełacyjae zwycięstwo Stron­
nictwu Narodowemu, koło SN w Lidzbarku wysła­
ło — jak o tym pisaliśmy w poprzednim nrze — 
do PAT a sorostowanie. Otóż obecnie dyrektor 
naczelny PAT-a oświadcza, iż PAT nie wysyłał 
żadnego komunikatu o wyniku wyborów w Lidz­
barku. Kto go więc wysłać? B. ciekawa to sprawa i

& ą  O  f H R A O I O W Y
A udycja  Po lsk iego  Radia w W arszaw ie .

Sobota, 28. I. 6.30 Aud. poranna. 11.C0 And. dla 
szkól. 1125 Koncert. 12 03 Aud. połuda, 15.00 Słoch.: 
Dzieci pana Majstra. 1530 Maz. obiad, z Katowic. 16.00 
Dzień, popcł. 16 05 Wiad, gosp. 16.15 Kronika lit. 16.35 
Koncert kara. 17.10 Zloty liść — fal. 17.25 Koncert w Ho­
telu Lambert — and. muz. z Poznania. 18.00 And. dla wsi.
18 30 Aud. dla Polaków za granicą. 19 15 Koncert rozrywk. 
z Katowic 21.00 Halo tańczmy — muzyka tan. 21.55 Fifl 
ma glos — rozwiązanie konkursowej Godziny Niespodzianek. 
22.10 Godzina Niespodzianek z Katowic. 23,15 Muzyka tan,

N iedziela, 29, I. 7 15 Audycja poranna. 9.15 Transmisja 
naboź z Torunia. 10.30 Muzyka. 12.03 Poranek eymf. — tr. 
z Sfell Starego Teatru w Krakowie. 13.15 Muzyka obiadowa. 
13.45 Tr. ze zjazdu Spoi. Komitetu Radiofonizacji Kraj. 14.40 
Wszystkiego po trochu — and. dla dzieci. 15.30 Aud dla 
wsi. 16 35* Koncert. 17.30 Milionowy abonent Polsk. Radia. 
17 45 Wieczna tęsknota — operetka Grothego. 19.30 Za 
twoim przewodem — frsgm. z powieści. 19 50 Gra Ignacy 
Paderewski — koncert z płyt 21.20 Muzyka tan. z Poznania. 
21.50 5 letni jabtleusz Szezepkl i Tonke.

Poniedziałek , 30. I. 6.30 Audycja poranna. 11.00 Aud. 
dla szkól. 11.15 Płyty. 12.03 Aud. południowa. 13 00 Aod. 
dla kupców i rzemieślników, 33.30 Suita — aud. muz. dla 
liceów. 15.00 Słuch ze Lwowa dla młodzieży „Między zie­
mią a księżycem*. 15 30 Muzyka obiadowa z Wilna. 16.00 
Dzień, popoł. 16.08 W5 * 7iad. gosp. 16.20 Kronika naukowa „Hi­
storia*. 16 35 Utwory wiolonczelowe w wyk. Kowalskiego. 
17.00 Janeczki — pogud. 17 15 Złoto jsst czarne — audycja 
muz.-słowna z Krakowa. 18 00 Aud. dla wał. 18 30 Płyty.
19 00 Koncert rozrywkowy z Poznania. 21.00 Recital fortsip* 
Tarczyńskiego, 22 00 Dzieje symfonii — aud. słowno-muz.

n e i m  P o l a k i Bmńlm 3. A. Mmx
Pomertkrn w  f  a a i e .

Fala 104.3 m. 98§ Ko. 16—24 Kw.
Sobo la , 28 I. 10.00, 31.25, 13.00 Płyty. 13.50 Wiad. 

Pomorza. 18.00 Zielarstwo — pog. rola. 18.10 Powstanie 63 
roku na morzu — fal. 18.25 Wiad. sport, z Pomorza. 22.55 
Aktualności.

N iedziela, 29 I. 8.45 Płyty. 9.15 Tr. nabożeństwa 
z kościoła garnizonowego w Toruniu. Os. gods. 10*30 Płyty. 
II Instytut różańcowy w Torunia — pog. III. Płyty. 13.15 
Koncert ork. marynarki woj. 14.40 Recital organowy Ku­
charskiego (tr. % kościoła garn. w Toruniu), 15 20 Gawęda 
warmińska Kuby % pod Wartemborks. 19.30 Epopea boha* 
terstwa — feł. 19.45 Ulubione postacie z literatury «Rafał* 
z pow. «Ludzie bezdomni* —* Żeromskiego.

Pon iedzia łek , 30 I. 10.00, 31.15, 18.20 Płyty, 14.00 
Wiad. z Pomorza. )8 00 Pogad. aktualna. 18.10 Przegląd 
wydawnictw. 18.25 Wiad sport. % Pomorza. 21,55 Zespół 
salonowy bydgoskiego tow. muz.

Poza tym transmisje z innych polskich atacyj.

W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubawskie, dala 27 stycznia 1939 r.

Kalendarzyk. 27 stycznia, piątek, Jana Złotoustego.
28 stycznia, sobota, Piotra I Moi.
29 stycznia, niedziela 4 po 3 Królach.

Wschód słońca g. 7 — 24 m* Zachód słońca g. 16 — m 12, 
Wschód księżyca g. 10 — 02 m. Zachód księżyca g. 00 — mOO.

Fundusz Pracy poszukuje pracowników.
Do sklepu pościelowego potrzebny specjalista do skrę­

cania włosów końskich 1 bydlęcych na kołowrotku (dla wy­
robu materaców). Warunki płacy s 4 zł dziennie. Oferty 
wraz z odpisami świadectw należy kierować do Woj* Biura 
FP na m st. Warszawę, ul. Ciepła 21*

Wytwórnia towarów żelaznych poszukuje majstra tech­
nika lub inżyniera massynologa, obeznanego z masową fa­
brykacją okoć żelazno-budowlanych na maszynach ekacen 
tryeznych, frykcyjnych, tokarniach, gwinciarkach itp. Wy­
nagrodzenie wg umowy* Oferty wraz z odpisami świadectw 
kierować do Woj. Biura FP w Krakowie, ul. Lubelska 27.

Fabryka kart do gry w Grodnie zgłasza wolne miejsce 
pracy dia niewykwalifikowanego Inwalidy wojennego lub 
wojskowego, wzgl. wdowy po inwalidzie woj. Płaca dzienna: 
dla Inwalidy zł 2, dla wdowy po Inwalidzie 1,50 zł Prac« 
stała, 6 dni w tygodnia.

Oferty wraz z odpisami świadectw należy kierować do 
Ekspozytury Wojew. Biura F. P. w Grodnie.



Z miasta i powiatu
Kurs kroju I szycia.

Lubawa, Zebranie Informacyjne w sprawie rozpoczęcia 
karau odbędzie się we wtorek, 81 bm. o v. 10 przed poł. w 
domu p. Plotrowiczowej (Zamkowa 9). Uprasza się aby 
wezystkie zgłoszone panie na to zebranie przybyły.* Dalsze 
ogłoszenia na kara Jeszcze przyjmuje p. A. Kasprzycka.

Pogrzeb
śp. Doroty JentkiewiczoweJ

odbędzie się w sobotę, da. 23 bm. o g. 10-ej z ul. 
Sobieskiego.

Zamiast wieńca.
Urzędnicy Wydziału Powiatowego w Nowym Mieście Lob. 
zamiast wieńca na trumnę Śp. Doroty JentkiewiczoweJ złożyli 
Stów. św. Wincentego a Panlo kwotę 13.50 na rzecz ubogich,

Doroczna Impreza Stów. Pań Miłosierdzia.
R o s ę  M iasto Stów. Pań Miłosierdzia św Wincentego 

a Panlo urządza, podobnie Jak w latach ubiegłych, w nie­
dziel, dn 5 lutego br. „Bazar* w sali „Hotelu Centralnego*. 
Początek o godz. 18. Program Jest b. urozmaicony. Przy­
grywa zespół orkiestry wojskowej. Bufet na miejscu. Ze 
względu na to, Iż czysty zysk z imprezy tej przeznacza się 
na cele dobroczynne, organizatorki nie wątpią, że społeezeń 
aiwo przez swą gremialną obecność poprze zabiegi Stówa* 
rzyszenia około olienia doli biednych.

Eomunlket.
Ważne dla konsumentów prądu ele ktrycznego 

w Nowym Mieście Lubawskim
Zarząd Miejski, uwzględniając w pewne] mierze postulaty 

konsumentów i,rąda świetlnego, wprowadził z dnieml kwie­
tnia 1938 r. taryfę blokową

Powyższa taryfa polega na tym, że konsument płaci 
normalną cenę za prąd tylko za te ilości kwh, jaką zużył 
w tym samym miesiącu roku poprzedniego, a za dalsze ilości 
kwh płaci 0,40 zł.

Z powyższej ulgi korzysta jednak tylko konsument, któ­
ry zużył w roku ubiegłym conajmnie] 5 kwh w poszczegól 
aych miesiącach.

Przykład: W listopadzie 1937 r konsument zużył 12
kwh., w listopadzie 1938 r. natomiast 20 kwh.

Rachunek zatem wynosi :
1 blok za 12 kwh, a 70 gr. — 8,40 zł,

II „ za 8 „ a 40 gr. — 3,20 zK 
razem 11 60 zł.

Przeciętna przeto cena w powyższym przypadku wynosi 
11,60 : 20 — 58 groszy za kwh.

Wobec częstych kradzieży żarówek, oświetlających klat­
ki schodowe, sprowadziła Elektrownia Miejska specjalne 
urządzenie, uniemożliwiające wykręcanie żarówek.

W interesie każdego właśdeela nieruchomości leży na­
bycie wspomnianego zabezpieczenia żarówek w cenie 75 
groszy.

Również podeja się do wiadomości, ie Elektrownia Miej­
ska posiada wszelkiego rodzaju żarówki w najlepszym 
gatunku. Elektrownia Miejska.

Podziękowanie.
Mowę Miasto. Dyrekcja Państw. Licenm I Gimnazjom 

wyraża serdeczne „Bóg zapłać* Kołu Rodzicielek., w szcze­
gólności Zarządowi z p. prezesem Nowaczykiem na csele, za 
zakupienie dla Zakładu maszyny do szycia i ceraty dla eto* 
łów w świetlicy, Dyr. B. Hoffmann.

Uroczystość Zw. W eteranów Powstań 
Narodowych.

N ow e  M iasto. W da. 22 bm. — jak to już donosiliś­
my — odbyło się nadzwyczajne zebranie (zabranie walne nie 
odbyło się z powoda choroby sekretarza I skarbnika) Koła 
Zw. Weteranów Powstań Naród. Zebraniu przewodniczył 
prezes p. Machlióski, który wspomniał również o śmierci 
śp. fes. arcybisk. Teodorowlcza, ks. kard. Rakowskiego 1 Ro­
mana Dmowskiego. Pamięć ich uczczono minutową 
ciszą. Referat o pracy władz związkowych, m. i. o sta­
raniach ponownego otwarcia Kapitały Krzyża 1 Medalu 
Niepodległości wygłosił prezes zarz. gł, por. Odrowski. 
Podczas obrad przybył zastępca starosty p. mgr Flary. Po 
zakończenia zebrania nastąpiła kolęda, którą rozpoczęto od­
śpiewaniem pieśai „Wśród nocnej ciszy*. Następnie ks Wi- 
lamowski odprawił kolędę i podzielił się z wszystkimi obe­
cnymi opłatkiam, wygłosiwszy zarazem piękne przemówienie 
o treści, będącej syntezą momentów religijnych I narodo­
wych. Przedstawicieli władz, duchowieństwa i innych gości 
oficjalnie powitał prezes p. Muchliński, po czym wszyscy 
uasiedli do żołnierskiej kolacji przy której toczyła się po­
gawędka, podczas której wspominano o ewych przeżyciach 
z różnych w*lk i prac, które miały na celu odzyskanie nie« 
podległości Polski. Piękną l wzruszającą recytację p.t. „W  
dwudziestą rocznicę powstania zbrojnego Pomorza”, mówią­
cą o patriotyźmie matki — Polki, wygłosił p. Leon Warto- 
wskl. Mimo podniosłego nastroju, ożywionego odśpiewa 
^nlem pieśń! żołnierskich, troska nie schodziła z czoła tych 
uczestników walk o niepodległość, którzy dziś niestety są 
bezrobotnym!.,. Toteż prawdziwą satysfakcją dla nich było 
zapewnienie p. wicestarosty, iż oni otrzymają pracę. Za to 
przyrzeczenie podziękował przedstawicielowi władcy p. L. 
Wartowskl. Następnie p. wicestarosta wręczył p. pr?z. Mu- 
chlińskiemu krzyż tajnej Org. Wojsk. Pomorza, który otrzy­
mał także niedawno czł. koła p. Bonifacy Gęstwick3. Z ko­
lei wśród wesołego nastroju {bawiono się do późi^j nocy, 
Warto zaznaczyć, że organizatorzy, kierując się zasadą ko­
leżeństwa, zaprosili na uroczystość wyże] opisaną, wszystkich 
kawalerów odznaczeń niepodległościowych, którzy w dużej 
ezęści brali też w niej udział,

W ielk i bal maskowy Tow. Śpiewu 
„Harm onia”«

N o w e  Miasto. Tow. Śpiewu «Harmonia* urządza 
dnia 1 lutego br. w salach Hotelu Centralnego wielki bal 
maskowy*.

Zarząd Towarzystwa gorączkowo pracuje nad przygoto­
waniem jak największej ilośel niespodzianek i urozmaice­
niem balu. Dużo pr cy wkłada się w dekorację sali, która 
będzie piękna 1 b&rdzo efektowna. Wielkie też zaintereso­
wanie wzbudził bal maskowy wśród mieszkańców Nowego 
Miasta i szerokiej okolicy, szczególnie wśród młodzieży, czego 
dowodem masowe nabywanie biletów wstępu w przed« 
sprzedaży w składzie p Bolesława Jentkiewicza (bławaty). 
U p. Bilińskiej (ul. 19 Stycznia) zainstalowano wypożyczalnię 
kostiamów, które można uzyskać na bal za nie wysoką opłatą 
od soboty, dn. 28 grudnia godz. 12 do środy, dn. 1 lutego 
godz. 17 (5 po poi). Podczas zabawy przygrywać będą na 
zmiany dwie salonowe orkiestry wojskowe.

Bal maskowy ściągnie niewątpliwie szerokie rzesze 
ehętnych do zabawy, tym bardziej, że urządza go „Harmonia*, 
której udane zabawy i wieczorki cieszą się zawsze wielkim 
powodzeniem.

Pod pręgierz I
Iłowe Miasto. Młodzi S. N«, pikietujący podczas targu 

*w dn. 24 bm,, zarejestrowali nast upartych tydofllów, którzy

2 Najtańsze Tygodnie O
od 30  I. do 15. II. 1939 r. włącznie ■ ■

Teł. 75
n B Ł

od 30 I. do 15. II. 1939 r. włącznie
w firmie

T“ - B. G ą s t w i e k i
Rynek 17

A W A
N O W E  M I A S T O  L U B A W S K I E

Nadzw yczajna okaz ja  tan iego  zakupu.
Proszę zwiedzić mój skład bez przymusu kupne, gdyż napewno keźdy przekona się o doboro­

wych towarach po rzeczywiście n i s k i c h  cenach. Proszę również zwrócić uwagę na okna wystawowe.

Płótno białe reklamowe

Krośniak

Gospodarskie

Polskie 300

Dobrej Goap.
*

Jubileuszowe
u

Silesia I 
«

Madepclam 600 
« S. G.

70 szer.
80 „
70 ,
80 „
90 „
70 „
80 „
70 „
80 „
90 „
80 „
90 „
80 „
90 «
80 *
90 „
80 «
80 «

0 50 
0,60 
0,70 
0,75 
0 85 
0 60

zł
zł
zł
zł
zł
zł

Płótno bUta Silesia I 140 szer. 
160 .

, 0 65 zł
, 0 70 zł
, 0 80 zł
, 0,85 zł
, 0 90 zł
. 0 95 zł
. 0,80 zł
« 0 85 zł
« 0 85 zł
, 0 90 zł
. 1 00 zł
« 0,85 zł

Poza tym udzielam w tym czasie na tow ary zimowe m etrow e

Prześcieradłowe 140
« « « 160
« « Reklamowe 160
„ „ Rolnicze U0
„ „ Adamaszek Extra 140
„ „ , Prime 140
, , * * 160
„ „ Dymka
, „ « n a  płaszcze
„ « « Prima «

Serwetki adamaszkowe 
Sarówka

Barchan biały drapany

70 „
80 „
80 « 

sztuka 
70 szer.

140 «
160 «
70 «
70 «

151

1.60 %l
1.80 zł
1.85 zł
1.60 zł 
150 zł
1.40 zł
1.80 zł 
2 00 zł 
2 20 zł 
0 90 zł
1.20 zł
1.40 zł 
0 40 zł 
0.45 zł
1.20 zł
1.85 zł 
0.80 zł 
1,00 zł

ra­
batu, na konfekcję 2O*|0. Resztki I tow ary wysortowane za bezcen. m

Zebranie Stronnictwa Narodowego 
w Radomnii

odbędzie się w czwartek, da. 2 lutego br. o godz* 
10 30 (po nabożeństwie). Na porządku obrad 
sprawa wyborów gromadzkich. Pożądana jak naj­
liczniejsza obecność. Zarząd.

Odprawa rejonowa członków zarz. 
kół Str. Nar. w Łąkorzu

odbądzie się w niedzielę, dn. 29 bm. o godz. 4 po 
poł. w salce parafialnej. Obowiązkowo biorą w 
niej udział ezłonkowie zarządów kół SN z Łąkcrsa, 
Krotoszyn, Szwarcenows, Lipinek, Sarnina i Ryweł- 
dzika. Porządek obrad obejmuje b. ważne sprawy. 

Czoiem ! Zarząd Powiatowy SN.

G I E Ł D A  Z B O Ż O W A
Płacono w złotych kg zs 100

Żyto
Pszenic*
JęesraUC
Owies

Poznań, 26. 1.
14.15—* 14.40 
18 25— 18 75 
16 50— 17 00 
14.35 — 14.75

Bydgoszcz, 25, 1. 
1450— 14,75 
18.75 — 19.25 
16 50— 16 75 
14 2 5 - 14.75

mimo stałych nawoływań w kierunku kupowania wyłącznie | 
u Polaków, popierają jeszcze Żydów : rob. Makarewicz * żo- } 
ną, rob. Kujawa, żona rob. Słi*wińsks, właść. domu Leśnie- \ 
Wdka — wszyscy s N. Miasta, szofer Balewakl — Łąki, roi- j 
nik Meyka — Tyllee, Balewskl — Tereszewo i rob. Sucho- * 
ckl z żoną — Krzemieniewo, jj

t

Walne zebranie Stów. Samodzielnych 
Rzem ieślników — Chrześcijan.

N ow e  Miasto. W dn 22 bm. w lokslu p. Strehla od- j 
było się walce zebranie tut. koła Stów. Samodz, Rzem. — j 
Chrześcijan, które zagaił, witając zarazem gości i członków * 
prezes p. Boi Ludwickl. Wspomniał oa też o rocznicy po- jj 
wstania wielkopolskiego oraz o przygotowaniach do zbrojne- f 
go zrzucenia przez Pomorze jarzma niewoli pruskiej. Proto- \ 
kóły z ostatnich zebrań — wala. 1 miesięcznego — odczytał j 
sekretarz p. Orlikowski. Marszałkiem wain, zebrania wybra- | 
no p. Lndw. Gilganasta. Następnie sprawozdania złożyli t s 
prezes, sekretarz, a w zastępstwie chorego skarbnika p. * 
Bieleckiego przewodniczący komisji rewizyjnej, p. Kiszelewaki. | 
Zarządowi udzielono Jednogłośnie absolutorium i wybrano 1 
go w tym samym składzie z wyjątkiem skarbnika, którym t 
został p, Alfons Słupski. Budżet uchwalono w wysokości | 
280 zł. w dochodach i rozchodach. W ramach wolnych gło- * 
sów poruszył p. Moreno sprawę uczniów piekarskich, a p. f 
Ludwickt wyjaśnił kwestię omów z uczniami i opłat oraz j 
poinformował obecnych o interwencji Związku u władz. P. f 
prezes zapewnił też imieniem zarządu, iż teu nadsl będzie j 
pracował dla dobra rzemiosła, po czym hasłem „Cześć rze- ? 
miosłu* zebranie solwował.

Program  zawodów ping-pongowych 
o m istrzostwo pow. lubawskiego.

1) O g. 10,30 przed poł. uroczyste otwarcie. 2) O g 11 | 
rozpoczęcie zawodów. 3) Przerwa obiadowa od g. 13—14 ej. s 
4) Dalszy ciąg rozgrywek o g. 14. 5) Wręczenie dyplomów, f 
6) Zskońcsnie, I

Uprasza się o nadsyłanie list zgłoszeń zawodników na 
ręce sekteiarza zawodów p. Pawła Lundziona, Nowe Miasto 
(Jagiellońska 25). Sala dobrze ogrzana i muzyka z płyt* —
O liczny udział w tak szlachetnym sporcie prosi

Zarząd KS „Pogoń*.

W ojskow y zespól sceniczny na wsi.
Szw arcenow o. Do naszej wsi przybył zespół kolędo 

wy pułku brodnickiego pod kierownictwem p. por. Dawldo- 
wicza, dając tu przedstawienie, na które tłumnie zebrała się 
ludność nawet z odległych wsi nadgranicznych. Mieszkańcy 
Szwarcenowa serdecznie przyjęli wojsko, udzielając kwater 
w miejscowej szkole „Jasełka* oa tle pięknych dekoracyj 
wykonane były z artyzmem, całość była nadzwyczaj udana, 
toteż oie szczędzono wykonawcom oklasków. Po zakończe­
niu Jasełek został odegrany obrazek sceniczny „Wojsko Pol­
skie na Zaolziu*. Po zakończeniu programu scenicznego 
dziatwa szkolna została obdarzona przez wojsko słodycza2o!9 
a starsi otrzymali broszurę, omawiającą historię wojenną puł­
ku brodnickiego, po czym rozpoczęła się zabawa ludowa. 
Przy dźwiękach doskonałej orkiestry wojskowej ludność ba­
wiła się ochoczo do późnej nocy. Podkreślić należy, że ze­
spół kolędowy za występy nie wziął żadnego wynagrodzenia. 
Ioicjstorom należy się szczere uznanie 1 podziękowanie, gdyż 
tego rodzaju występy i imprezy przyczynić się mogą bardzo 
do pódniesienia życie kulturalnego na wsi, a główny cel or­
ganizatorów, tj. nawiązanie łączności wojska % ludnością na 
wsi, zbratanie aię I ustalenie wzajemnego serdecznego sto­
sunku, został w zupełności osiągnięty. Obserwator.

Redaktor działu politycznego: Ks. prof. Józef Dembieński, 
reszty działów: Benon Reichel.

W resl* wypadków, «yuwodowŁa/ok eiłą wyżssą* prseaskód n  
iskiażiifii strajków itp* wydawaiotwo ni® odpowiada es dostarssssSi 
pSssia, s «b02*n@i ni« »«ją prawa «1% KladosUratosgsf
nKs$cr£wa o » daa kodować a*

Ob wieszczenie.
Zarząd  M iejsk i poda je  do ^ indom ośei, i£

JARMARK na bydło i konie
odbędzie sfę

w piątek, dnia 3 lutego 1939 r. 
na targowisku miejskim.

Brodnico, dnia 26 stycznia 1939 r.
Zarząd M ieJPi.

(— ) B iokus, burm istrz.

Poszukuję dzierżawy

IWMll
od 100 — 150 morgowego bez 
inwentarza.
Ł lczu ierek l Józef, Rybno.

Gospodarstwo
88 morgowe, w tym 4 morgi 
łąki z zabudowanlam! masyw­
nymi sprzedam w całości lub 
około 5 mórg ogrodu z zabu 
dowauiami, a resztę z;emi czę 
ściowo sprzedam zaraz

Laskow sk i W ik to r  
Prątn lca

Sprzedam
gospodarstwo i4 morgowe —  
w tyra sklep spożywczy z do­
chodem 85 zł mles. dzierżawy. 
Gospodarstwo bez długu

Ludw ik  O strow ski, 
K iełpiny, pow. Działdowo.

Domy
dwa, składem bławatów, ruch­
liwa ulice, czynsz miesięczny 
180 zł za 13 tys. (7 tys. wpłaty) 
zaraz sprzeda

Zgłosz. Jan Jurk iew icz, 
Lubaw a, Zamkowa 3.

_ Skład”
z mieszkaniem lub bez, nada­
jący się na wszelką branżę, 
korzystnie wydzierżaw!* Tam 
płace budowlane na sprzedaż. 
W I. W iśn iew sk i, Brodnica  

Sienkiewicza 5

P ielęgn iarz
potrzebny od zaraz.

Szpital Lubaw a,

Potrzebna od zsr&z dobra 
czysta

i i i e i c z f M
do wszelkich prac domowych

Centrala R ow erów ,
N ow e  M iasto, Rysek 6.

U o z e ń
od sursz może się zgłosić.

Fr. Cbmurzyński,
piekarnia cukiernia 

N ow e  M iasto Lubaw sk ie

2 liestil
kowalskich poszukuje od zarsz 

Jan K ozłow sk i 
mistrz kowalski, M iko ła jk i

Emerytowany urzędnik 
państwowy

powstaniec wielkopolski, ocho­
tnik we wojnie bolszewickiej, 
znający się na uprawie roli 
i ogrodnictwie, dobrze poleco­
ny, poszukuje zajęcia.

Łask. zgłoszenia do admln. 
«Drwęcy*.

Skład
wydzierżawię przy głównej ul, 
obok rynku w4Brodnicy z prze­
jęciem towaru lub bez. Iofor. 
I oferty admin. „Drwęcy* Brod­
nica, ul. Romana Dmowskiego 14

Skład
obszerny, z przynależnośclami 
I mieszkaniem przy głównej 
ulicy zaraz korzystnie wydzter 
żawłę. Nadaje się na wszelkie 
branże. Oferty admin.

«Drwęcy* Brodnica.

W olant
lekki jak nowy i pół nowy 
Korzystnie sprzedam

M. M eyka, L idzbark , 
Nowy Rynek.

Skuteczne
CUKIERKI 
na kaszel

P O L E C A

Józef Cieszyński,
Drogsria I Skład Farb

Nowe Miasto Lubawskie
Rynek nr. 1 — Telefon nr. €2,



UWAGA!
Mojej Szan. Klienteli podają do łaskawej wiadomości, że

od d.iia 30 stycznia 1939 r.
urządzam tradycyjne

UWAGA!UWAGA!

Nsjaerdeczniejss© i rajsz zersse

tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób 
oddali ostatnią przyslogę 1 odprowadzili na 
miejsce wiecznego setczyaku mojego drogie­
go męża 1 naszego ukochanego ojca 

ś. p.

Tomasza Suchockiego
składa

Rodzina
Nowe Miasto Lub., w stycznia 19b«.

MAKUCHY
rzepak

OTRĘBY pszenne żytnie 

wszystko o wysokiej zawartości białka 1 tłuszczu 

poleca

„ R O L N I K Ó W  LU B A WI E
i oddziały:

w Nowym Mieścis i Rybnie.

UWAGA I
W środę, da. 25 stycznia br. zmarła po dłaglch 1 ciężkich cierpie­

niach, zaopatrzona kilkakrotnie Saksmentami św., moja najukochańsza 
żona, nasza najdroższa matka, siostra i bratowa

ś. p.

Anastazja z Szczysiowsu Wardowska
w 59 roku życia

O czym donosi w clęiklm smutku pogrążona
R O D Z I N A .

Sogajno, w stycznia 1939 r.
Eksportacja zwłok do kościoła parafialnego w Boleszynie odbędzie 

się w poniedziałek, dn. 30 bm o godz.-O przed połudn*, następnie pogrzeb.

W czwartek, dnia 26 bm. o godz, 6 tej 
wieczorem zasnął w Boga, sso,ostrzony Sa­
kramentami św,, po długich 1 cfęfkieh cier­
pieniach mój drogi mąż, nasz ukochany ojciec
1 dziadek

Jan Goździewski
w 67 roku życia.

O czym donos! w żałobie pogrążona
ro d z in a

JamieltJk, w styczniu 1939 r.
Eksioriscja zwłok z domu żałoby do ko­

ścioła paraf eloego w Rsdomnie odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 30 bm. o godz. 10; na­
stępnie pogrzeb.

Osobnych owf&domiań nie wysyła sfę.

WĘGIEL
opałowy 
kowalski 
b r y k i e t y

1 węgiel do
p r a s o w a n ia

■
 j  poleca

Franciszek Tysler,
j L u b a w a ______________

Kuźnię
z mieszkaniem przedslerżawlę 

jod z#raz
M. Krauze, W . Bsłów bi

Przetarg.
Zarząd Spółdzielni Mleczarskiej

z odpow. udziałami

w Grodzicznie
ogłasza przetarg

na budową nowoczesnej 
mleczarni parowej

wedłagfplanów sporządzonych Tprzez referat urządzeń mle­
czarskich w EWsrssawle. Ofarty należy ekładeć do dnia 

10 letego^rb . godz. 18 do Spółdzieln i M leczarsk ie j w  

Grodziczniep poczta w miejscu. Plany budowy wyłożone 

gą|u członka zarządu p. Antoniego Morzego w N. Grodzicznie.

z a r z a  D :
I  [T . K ocbsn cw sk l A. M orzy J. Korzyński.

S K Ł A D
w rynku

7xt2 m. z w i e l k i m  oknem  w ystsw uym  od 15. II* rb*
względnie później do wydzierżaw ien ia.

Bliższe szczegóły poda ;

„DRWĘCA” Druk. I Księgarnia
N ow e  M iasto Lub.

Wszystkim, którzy brali udział w pogrze­
bie mego drogiego męta, naszego ukochanego 
ojca, teścia 1 dziadka śp.

Władysława Nówka
składamy serdeczne

„Bóg saptać"
W a le r la  N ów ek  % dziećmi.

Nowe Miasto Lub,, w gtyczniu 1989 r.

rc m u m

i mu

Liczba czynncścfs 2 K, I8J32.
Przetarg przymusowy.

Nieruchomość połażona w Lidzbarku! w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grantowej Lidz­
bark karta 738 na imię H en ryka 1 Antoniny z domu Jur­
kowskiej małżonków B o ro w ic z ó w  w  L idzbarku  tyjących 
w ogólnej spóincśM małżeńskiej — majątkowej zostanie duła  
25 kw ietn ia  1939 r  o godz. 10 przed poiudn wystawioną 
na przetarg w drodze egzekucji w niżej oznaczonym Sądzie 
pokój Nr 33 na wniosek Banku Związku Spółek Zarobkowych 
Sg. Akc Oddział w Toruniu.

Nieruchomość jest zapisana pcd nr. 104 księgi podatku 
budynkowego oraz pod nr. 475 matrykoły podatku gruntowe­
go tom 20 wykaz 738 I składa się a domu mieszkalnego 
z przybudówką i podwórzem i śpichlarza z mieszkaniem 
w niepodzielnych podwórzach.

Roczna wartość ożytkowa domu mieszkalnego z prsybu 
dówfeą wynos! 2150 Mk,, zaś spichlerza wynosi 350 Mk,

Roczna kwota podatku budynkowego od demu miesz­
kalnego z przybudówką wynos! 84 Mk, zaś od spichleiza 12 Mk.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdza gruntowej 
Lidzbark karta 73, dnia 4 sierpnia 1938 r.

Niniejszym wzywa się wszystkich, których ptawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w księdze 
gruntowej uwidocznione, aby się z nimi zgłosili najpóźniej w 
dniu przetargu, przed wezwaniem do wnoszenia ofert I prawa 
ta uprawdopodobnili, gdyby wierzyciel Im przeczył. W razie 
niezastosowania sfę do powyższego wezwania, prawa te przy 
oznaczeniu najniższej oferty nfe zostaną wcale uwzględnione 
a przy rozdziale ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela 
i Innych prawach.

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać na pi­
śmie albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne oblicze­
nie swych roszczeń w kapitele, odsetkach, kosztach wypowie­
dzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych praw oraz 
oznaczyć pierwszeństwo, którego sfę żąda.

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetargowi 
wzywa się, aby przed udzieleniem przybicia targu postarali 
się o umorzenie lub zawieszenie postępowania, gdyż Inaczej 
prawo Ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomości, tylko 
do uzyskanej ceny kopna,

Lidzbark, dnia 25 października 1938 r.
Sąd Grodzki*

oddalone) mera* wiele kilometrów od mlassa, 
można zapewnić sobie stały kontakt za iwie- 
Łam, przy pomocy bateryjnej superheferodynpfB*jGw43r

„ D R W Ę C A ” księgarnia Nowe Miasto

Pomarańcze
Jaffski©
I mandarynki
poleca

S t a n i s ł a w  R o s t ,

Hailo ! Uwaga Radiosłuchacze !
Szas. Obywatelstwu miasta Brodnicy I okolicy podaję 

do łaskawej wiadomości, ii z dntf»m dzisiejszym  p rzy j­
m uję  do napraw y R A D IO A P A R A T Y  keźdego typu i mar*- 
ki, drobne naprawy jak sekludeme sznurów do słuchawek,» 
magnesowanie, ftp. wykonuję na poczekaniu..

Drobny radiosprzęt posiadam na ekła zfe.
Ładowanie i naprawa akumulatorów.

Staraniem moim będzie sumienną i rzetelną pracą eraz 
przystępną cerą Szanowną Klientelę zadowolić.

Proszę o łaskawe poparcie nu go przedsiębiorstwa.
Z poważeniem

Jan Szolc, skład rowerów, Brodnica, ul. Kamionka 17
Dom p Del»

jm m w m
W ie lk i w y b ó r : 

TRYKO TÓ W  
SWETRÓW 

W E Ł N Y  
WSZELKIE B ŁA W A TY  
1 duży w ybór tow arów  

krótkich
POLECA

B. Schlesinger
LUBAW A, Zamkowa 17
N aprzeciw  p iekarn i

p* R aszkow sk iego

Nowe Miasto Lub.
Rynek* T e le f 36.

Spis jarmarków
w  W o jew ództw ie  Pomorskim oraz na powiat 

działdowski
do nabycia

w k s I ę g „ D R W Ę C A “
Nowe Miasto Łnbawskle, Rynek

Tryby domaneży
1 do wszelkich innych maszyn 

dostarcza odlewnia firmy

„ U N I A ”  Sp.  Akc.
B R O D N IC A

Podaję do wiadomości, iż 
dn. 24 bm. o tw orzy łem  

b iuro  m atrym onialne  
a więc uprasza się panie i pa* 
nów, którzy chcą zawrzeć rychło 
i dobrze związek małżeński 
zgłosić się z fotografią i za 
małą opłatą z doliczaniem kosz­
tów koraspondencyjnych do 

B iu ra  m atrym on ia lnego  
„Fortuna* Lubaw a, 
ul. Warszawska 1. 

Dyskrecja zapewniona.

Węgiel
opalowy — kowalski

Żelazo
obręczow e  I sztabow e

Osie
w o zo w e  i pow ozow e

Piece
żelazne i okucia

Porcelanę -
Fajans 

Szkło - Lampy 
widelce - noże 

łyżki
ze stali n ie rdzew n e j

poleca
w wielkim wyborze i pe 

najniższych cenach

Wł. Wyżlic,
skład żelaza i sprzętów 

kuchennych
LU B  A  W A , Rynek IZ

Parcele
budowlane objęte planem roz­
budowy miasta sprzedaje

Marianowo.
97 morgowe

gospodarstwo
zamienię na większe i  dopłatą 

T eo fil D re s s ie r  
N. G rodziczno
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NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę IV  po 3 Królach

EWANGELIA,
napisana u św. Mateusza wrczdz. VIII. w. 23—27 

W oo czas, gdy Jezus wstąpił w łódkę, 
weszli za nim uczniowie Jego; a oto wzruszenie 
wielkie stało się na morza, tak, iż się łódka wałmi 
okrywała, a on spał. I przystąpili do Niego 
uczniowie Jego i obudzili Go, mówiąc: Panie za­
chowaj nas, giniemy. I rzekł im Jezus: Czerno 
bojaźliwi jesteśei, małej wiary ? Tedy wstawszy, 
rozkazał wiatrom i morzu i stało się uciszenie 
wielkie. A ludzie się dziwowali, mówiąc: Jakiż 
jest Ten, że mu i wiatry na morzu są posłuszne ?

P. Jazus nie śpi, a czuwa.
Co za piękny i wspaniały obraz : Morze 

wzburzone, bałwany podnoszą się i cisną się gwał­
tem do łodzi, łódź sama jest miotana na wszystkie 
strony, uczniowie Pańscy pełni są przestrachu 
i przerażenia — jeden tylko cicho i spokojny, 
jednego tylko nic nie wzrnsza. Jezus śpi.

Sen jest potrzebą ludzkiej natury; kto spać 
nie może, ten albo chory albo starością nękany. 
Tylko wielcy święci otrzymali dar od Boga, że 
snn nie potrzebowali bez żadnej dla siebie szkody. 
Sen więc Jezusa potwierdza prawdziwość ludzkiej 
Jego natury; On był człowiekiem, jak każdy 
z nas posiadał, wszelkie właściwości, jakie do po* 
jęcia człowieczeństwa należą; ta Jego ludzka 
natura była tylko w jednej osobie Boskiej z Bóst 
wem jak najściślej połączona. On we wszystkim, 
jak mówi apostoł, znalezień jest jako człowiek, 
prócz grzechu. Cieszmy się więc, że g nasz 
Bóg i Pan stał się w ten sposób naszym przy­
jacielem i bratem i

Jeans spał, gdy inni spać nie mogli. Morze 
się pieni, bałwany huczą, wiatr świszczę i gwiżdże. 
—* On trwa w świętym spokoju. W nim mieszka 
Bóstwo, a Bóstwo jest w wiecznym spokoju. 
Wszystko jest w ciągłym ruchu, ońo samo jest 
niezmienne, ono sprawia zmianę rzeczy i czasu, 
a samo nie podlega żadnemu wpływowi. I z tego 
Bóstwa spływa święty spokój do duszy Jego 
ludzkiej. Piękny przykład dla każdego chrześci­
janina i

Sen jest bratem śmierci, a z pewnością obra* 
zem Jego. Sen Jeznsa można uważać jako obraz 
Jego przyszłej śmierci, Jego tajemniczego trzy­
dniowego snn w grobie.

A gdy Pan powstał ze snu, wiatrom i morzu 
odrazu nakazał spokój, okazując się Królem i Pa* 
nem całej przyrody, albowiem jest zarazem Bogiem.

Jezus dopuścił wiatr i burzę. On je też uśmie­
rzył. Łódź przedstawia nam Kościół święty. Nie­
raz zdaje się nam, że Zbawiciel w czasie srogich 
prześladowań, jakie czasem nań przychodzą, o nim 
zapomina. Lecz stróż i obrońca nasz nie śpi i nie 
drzemie. Jego oczy patrzą na nas w dzień biały 
i noc ciemną. W danej chwili powstanie 1 nakaże 
wiatrom i morzu spokój — i stanie się cisza wiel­
ka. Nie rozpaczajmy, nie wątpmy nigdy! Pan Je­
zus, wierny sternik, stoi zawsze u stera i nie do­
paść! Kościołowi 1 nam zginąć.

Brat cesarza japońskiego kaiąfce Chichtba z m&Uonką w po- 
dróly po Europie.

Jak uczniom tak i nam się nieraz zdaje, że 
Pan Bóg o nas się nie troszczy i o nas zapomniał. 
Pozór to tylko. Zdaje się, jakoby dla nas spał. 
Tak nie jest. On stale nad nami czuwa. I abyśmy 
Go tylko ule opuścili, On nas nigdy nie opuści. Z 
siebie samego zginąłbyś, On zaś jest twoim obrońcą 
i odekunem. Ufaj więc Mu 1 mów zawsze: „W 
Tobie, Paule, zaufałem i nie będę zawstydzony na 
wieki”.

Na uroczystość Oczyszczenia 
Najśw. Panny Marii.

E W A N G E L I A
napisana u św. Łukasza w rozdz. II, wiersz. 22—33, 

W on czas, gdy się wypełniły dni oczyszczenia 
Marii według zakonu Mojżeszowego, przynieśli Je­
znsa do Jeruzalem, aby go stawili Panu, jako na­
pisano w Zakonie Pańskim, źe wszelki mężczyzna, 
otwierający żywot, świętym Psnu nazwany będzie. 
A iżby oddali ofiarę wedle tego, co jest powiedzia­
ne w Zakonie Pańskim, psrę synogarlic albo dwoje 
gołębiąt. A oto był człowiek w Jeruzalem, które­
mu Imię Symeon, a ten człowiek sprawiedliwy 
i bogobojny, oczekiwający pociechy Izraelskiej, 
a Dacb Święty był w nim. I odpowiedź był wziął 
od Ducha Świętego, źe nie miał oglądać śmierci, 
ażby pierwej oglądał Chrystusa Pańskiego. I przy­
szedł w duchu do kościoła. A gdy wnosili dzie­
ciątko Jezus rodzice jego, aby za nie uczynili 
wedle zwyczaju zakouuego, on też wziął je na ręce 
swoje i błogosławił Boga i mówił: Teraz puszczasz 
sługę twego Panie w pokoju, według słowa twego. 
Gdyż oczu moje oglądały zbawienie twoje, któreś 
zgotował przed obiicznością wszystkich narodów. 
Światłość na objawienie pogan i chwałę ludu twe­
go Izraelskiego.

Nauka.
W dni czterdzieści po narodzeniu Pena Jezusa 

stawiła się Maria w świątyni jerozolimskiej, aby 
tam Syna swego ofiarować Bogu.

Takie prawo dał Bóg Mojżesza. Nakazał mia­
nowicie, aby każda niewiasta dDia czterdziestego 
po narodzeniu chłopięcia, a w dui 80 po narodze-

i ulu dziewczynki, stawiła się w świątyni, joito dla 
: otrzymania oczwszezenia, jużto dla” chorowania 

dziecka swtgo Bogu.
I A więc według tego praw« miała naprzód 
i każda matka po narodteniu dziecka szukać ««yy- 
; szczenią w kościele. To oczyszczenie przypomina- 
| ło wszystkim, że każdy człowiek przychodzi na 
| świat, skalany grzechem pierworodnym, źe i matka, 

rodząc dziecię, grzechem obciążone, staje się przez 
to skalaną. A dalej według trgo prawa miała 
każda matka dziecko swe «.fiarowtć Bogu, a to na 

| pamiątkę, że w Egipcie pozfdljał anioł śmierci 
i wszystko pierworodne z ludzi i zwierząt egipskich, 
| kiedy pierworodne Izraela zachował przy życiu.

To ofiarowanie dzieciątka mhło jeszcze przy­
pominać, że Bóg jest dawcą życia, Panem wszy­
stkiego, że posiada najwyższą władzę nad wszy­
stkim stworzeniem.

Wykonanie tego prawa nie bjło dla Marii 
czczą tylko ceremonią. Ona rzeczywiście składa 
Bogu swego Syna w ofierze na okup całego świa- 

Ofiaruje Go na mękę, na biczowanie, aa 
śmierć sromotną na krzyżu,, aby krew Jego zma­
zała nasze nieprawości.

Już teraz miecz boleści przeszywa Jej ^serce 
a jednak nie cofa się przed tą bolesną ofiarą, 
Z wielkim upodobaniem spogląda Ojciec nfebiesk. 
na Merlę, która czyni ofiaręfz tego, co ma naj­
droższego : ze swego Syna i ze swego serca.

I my nieustannie składamy Bogu ofiarę ze sie­
bie, ofiarują« mu nssz trud, znój, nasze cierpienia 
ł krzyże. Bogu ofiarowane, nie tylko Bogu są 
przyjemne, ale ponadto zwracają nasze serce do Bo­
ga, odrywają je od świata, urabiają w nas liczne cno­
ty, uczą modlić się, kochać Boga i bliźuiepo.

Chrześcśjanin-katoiik nie z imienia, ale z czy­
nu, we łzach sieje, ale za to w radości zbiera 
plony.

Cudowne uzdrow ien ie wodą z Lourdes.
Białystok. Olbrzymie wrażenie wywołało w 

mieście i okolicy cudpwne uleczenie dziecka przy 
pomocy wody ze słynnej groty cudownej w Lour­
des.

Uczennica szóstej klasy ćwiczaniówki Irena M> 
od dłuższego czasnachorowała na duży wrzód na 
nodze, który spowodował niemożność” chodzenia. 
Lekarz"oświadczył, że na razie nie można wrzodu 
przekłuć. Dziewczynka leżała w łóżku, odczuwa­
jąc niezwykle dotkliwy ból.

Dowiedziawszy się o cierpieniach dziewczynki, 
zgromadzenie ss. Pasterzanek dostarczyło jej 
sześć kropel wody z Lourdes. Z wody tej zro­
biono dziewczynce okład. Jak opowiadają domo- 
wnicy, już po 15 minutach dziewczynka zaczęła 
poruszać nogą, a tego samego dnia jeszcze po raz 

i pierwszy wstała z łóżka. Noga wyleczona została 
bez interwencji chirurga, co uprzednio wydawało 
się konieczne.

Wypadek niezwykłego uzdrowienia badają obe­
cnie władze kuścielne.

Przyjął wszystkie sakramenty.
Bardzo mało lodzi na świecie przyjęło wszyst­

kie siedem sakramentów. Należy do nich ks. 
Durupt, kapelan kolegium w Luneville we Francji. 
Urodził się on w okolicy Nancy, po ukończenia 
szkoły wojskowej w St. Dyr, ożenił się. Jako ka­
pitan piechoty był ranny w czasie wojny I otrzy­
mał ostatnie namaszczenie Olejem św. Gdy — po 
wojnie żona ma umarła, wstąpił do seminarium 
duchownego i otrzymał święcenia kapłańskie.
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ti«ws Aiucist w uu%v,ym l.ioat« ycu*»fAaut tóorry*. Wkroczenie 50 tys. uczennic japońskich na stadion w Tokio podczas święta pleśni.
Na czele orkiestra.

Uroczystości ku czci powstania 
styczniowego w stolicy.

Odsłonięcie pamiątkowej tablicy na ratuszu.
Warszawb. Da. 22 boi, w rocznicę powstania 

styczniowego młodzież ss&clna zorganizowała aka­
demię dla uczczenia pamiętnego dnia.

W sali rady miejskiej zebrały się liczne zastę* 
py młodzieży szkolnej. W pierwszych rzędach za­
jęli miejsca przedstawiciele władz szkolnych. Na 
podium na tle licznych sztandarów szkolnych za­
siedli weterani 1863 r, którym młodzież na powita­
nie wręczyła wręczyła wiązanki kwiatów* Po za­
gajeniu akademii — przez jednego z uczniów liceum 
szkoły mazowieckiej, orkiestra odegrała hymn na­
rodowy. S role! nastąpiły przemówienia przedsta­
wicieli młodzieży, charakteryzując doniosłość męż­
nego czynu w roku 1863 dla sprawy odzyskenia 
niepodległości.

Po akademii odbyło sfę uroczyste odsłonięcie 
na gmachu ratusza tablicy pamiątkowej, ufundo­
wanej przez miasto dla uczczenia czynu powstań­
ców, którzy, narażając się na wielkie niebezpieczeń­
stwo, podpalili ówczesny gmach ratusza, by znisz­
czyć niebezpieczne dokumenty dla sprawy powsta­
nia I mieszkańców stolicy, przechowywane w gma­
chu przez władze rosyjskie. De zebranych prze­
mówił prezydent miasta Starzyński.

Po odsłonięciu tablicy przez prezesa Zw. We­
teranów 63 r. por. Nalewskiego, orkiestra odegrała 
hymn narodowy. Skolef weteran 63 r, por. Watu- 
lisni wygłosił płomienne przemówienie.

Amerykanka Mary Sallłvan mimo swych 75 lat z zapałem 
studiuje arkany boksu,

2 0  Set
przemija* gdy pierwsze pękać pocięły okowy niewoli. Polska 
po półtora wiekowej niewoli powstała do nowego życia.

Na całym obszarze ziem dawniejszej Rzeczypospolitej 
Polskiej wiernie jej dzieci gotowały się do stoczenia ostatecz­
nego boju o wolność Narodu z odwiecznym wrogiem.

W tych zmagania h nie zabrakło i Ziemi Pomorskiej. 
W kilku potyczkach z bandami .Grentzsshutzu* zadokumen­
towali Pomorzanie wyraźni© i bezapelacyjnie swą wolę po­
łączenia się z Ojczyzną,

Najkrwawsza w tych potyczkach miała miejsce w dniu 
28 stycznia 1919 r* pod Chełmżą, gdzie zdecydowani aa wszy 
stko wierni synowie Matki Polski stanęli do wałki z prze­
ważającymi siłami band osławionego Rossbacha, wynikiem 
których było po stronie naszej 7 poległych i kilkunastu mniej 
lub więcej rannych.

Pamięć tych doi nie została dotąd utrwalona żadnym 
pomnikiem, totet Zarząd Koła Chełmża Związku Weteranów 
Powstań Narodowych RP. na wniosek swego bardzo czynne­
go prezesa Jasa Więckowskiego, uczestnika walk pod Chełm­
żą, postanowił w 20 letnią rocznicę czynu zbrojnego, na 
wspólnej mogile poległych

śś?. Kśełbaslewicza Antoniego
śp. Lewandowskiego Kazimierza
śp« Szczypiorskiego Jana
śp. Wilińskiego Alfonsa
śp. Zielińskiego Edwarda
śp. Żurawskiej Weronice
śp. Rosińskiego Franciszka

wystawić pomnik jako znak czci 1 hołdu dla bohaterów, 
którzy w przełomowych chwilach oddali Polsce to, co naj* 
droższe jest każdemu człowiekowi — życie!

Do realizacji tego zamierzenia przystąpiono raźno, po 
żołnierska. W dnia 31 października 1938 r. utworzył się Ko­
mitet Wykonawczy członków Związku Weteranów Powstań 
Narodowych RP i osób, znanych z pracy niepodległościowej 
na Pomorzu.

Dala 2 grudnia 1938 r. Komitet Wykonawczy upoważnia 
Prezydium Komitetu Wykonawczego z Janem Więckowskim, 
jako prezesem na czele do podjęcia’ starań celem realizacji 
planu 1 uchwalono rozpisać konkurs na projekt pomnika.

Na zebraniu Komitetu przedłożono 7 projektów, które zło­
żyli: pp Samulewski Mieczysław 2, Skeński Feliks 3, Jan 
Więckowski 2.

Po dłuższej dyskusji przyjęto projekt pomnika Jana Więc­
kowskiego, jako najwięcej nadający się.

Do dalszej pracy stają ppi radca Kozłowski Stanisław, 
jako zastępca przewodn czącego Komitetu, Baszczyński Edm., 
Karwat Witold, Krusiński Feliks, Nowakowski.Bolesław, Szy­
mański Alfons i Wiśniewski Julian, W kilka dniach mgliste 
dotąd zamiary przybierają realne kształty.

Ku uczczeniu urocz?stości Komitet zwołuje do Chełmży 
na 25 i 26 stycznia 1939 r. zjazd tych wszystkich, którzy 
orężnie brali udział w walce w dniu 281. 1919 i zaprasza 
najliczniejsza rzesze niepodległościowców całej Polski.

Związek Weteranów Powstań Narodowych RP.

Ślub najm łodszej córki króla włoskiego.
Rzym. W Kaplicy Paollńskiej Pałacu Kwiry- 

nslskiego odbył się śiab księżniczki Msrli Sabaudz­
kiej z księciem Ludwikiem Bourbon Parma.

Punktualnie o godz. 11 wkroczył do Kaplicy 
orszak królewski. W pierwszej perze szedł król 
i cesarz Wiktor Emanuel III z księżniczką Marią, 
następnie król bułgarski Borys z królową włoską 
Heleną, dalej książę Ludwik de Bourboa Parma

wraz z matką ks. Parma. Z kolei szli: b. król
bułgarski Ferdynand z b. królową hiszpańską, 
b. król hiszpański Alfons z królową bułgarską 
Joanną oraz następca tronu włoskiego ks. Huta* 
bert z ks. Piemontu,

Ks. Maria miała suknię ze srebrnej lamy 
z 10 mtr. trenem. Welon i tren ozdobione były 
krzyżami sabaudzkimi haftowanymi złotem i srebr­
nymi liliami burbońskimi. Na głowie ks. Maria 
miała diadem z pereł i diamentów.

W uroczystości ślubnej wzięły udział władze 
z^Mnssolinim na czele oraz korpus dyplomatyczny.

Bezpośrednio po ślubie Ludwik z małżon­
ką udali się do Watykanu, gdzie byli przyjęci 
przez Papieża w bibliotece prywatnej Ojca świętego. 
Podczas rozmowy z papieżem, która trwała 15 mi­
nut, wymieniono dary. Ojciec święty podarował 
księżniczce różaniec złoty, a księciu złoty medal 
papieski. Młoda para ofiarowała papieżowi dro­
gocenny kielich.

Następnie młoda para złożyła wizytę sekr. 
stanu kard. Pacceh’emu, po czym udała się do 
Bazyliki św. Piotra, aby pomodlić się u jego grobu.

76 górników żywcem zasypanych w kopalni,
135 górników zostało żywcem pogrzebanych 

podczas wybuchu gazów w kopalni węgla w m. 
Miyadacho w Japonii. Dotychczas wydobyto 65 zwłok 
Akcja ratunkowa jest nadzwyczaj utrudniona.

Na zdjęciu przeprowadza się w Londynie próbę z syreną w 
razie ataku obrony przeciwlotniczej. Niestety, dźwięk syreny 

nie był zbyt donośny.
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(Ciąg dalszy).

Takie postępowanie ubodło srodze moją pró­
żność ; kiedy z wielkim pośpiechem i lekceważe­
niem czyniono przygotowania do mego odjazdu, 
ja, żegnając grzecznie przełożoną, ściskałam pięści, 
przysięgając sobie, że się kiedyś zemszczę na 
wszystkich za okazaną mi wzgardę. Tą myślą po­
cieszona wsiadłam do pociąga, który, opuściwszy 
Saint Lonis, przebiegał nieskończony ciąg preryj, 
dążąc ku odległemu celowi mej podróży.

Pomimo wszelkich usiłowań czułam się dziw­
nie pognębioną, znieważoną, strąconą z wyżyny 
mojego szczęścia, kiedy przeliczyłam pozostałe 
pieniądze, które mi pani Sternsky, po kupienia 
biletu, doręczyła z szyderczą przestrogą, ażebym 
się starała być oszczędną. Nie wiem dlaczego, 
ale w owej chwili, ja biedna wychowanka domu 
sierot, która dopiero w ciągu ostatnich czterech 

mał. * zbytek i rozkosze życia, po raz

pierwszy zastanowiłam się nad wartością pienię­
dzy. Strata wymarzonego majątku i stanowiska 
wydawała mi się czymś niesłychanie okropnym, a 
jednak srogie przeczucie mówiło mi, że musiała w 
dotychczasowym położenia zajść jakaś niepomyśl­
na zmiana i że przyszłość przyniesie mi tylko 
same zawody i rozczarowania. Niestety! to zło­
wrogie przeczncle nie omyliło mnie bynajmniej. 
Domyśliłam się wszystkiego, spojrzawszy na wu- 
jaszka Bilia, który oczekiwał mnie na dworca w 
Nowym Orleanie. W całej jego postaci nie było 
jnż ani śladn bogatego gentlemena: wytarta
odzież przypominała nędznego awanturnika, z któ­
rym się zapoznałam w domu sierot. Wówczas 
uboga odzież nie przeszkodziła mi bynajmniej do 
rzucenia mu się na szyję i odpowiedzenia uścis­
kiem na jego serdeczne powitanie, ale teraz uczu­
łam dziwny wstręt na widok jego zaniedbanej po­
staci, 1 moja ręks, odziana jasną rękawiczką, wy­
sunęła się ezym prędzej z jego dłoni. Wnjaszek 
Bill musiał odczuć to nieprzyjemne wrażenie, usta 
jego bowiem ściągnęły aię gorzkim uśmiechem, 
który nie zatarł jednak całkowicie na jego twarzy 
wyrazu uwielbienia.

— O cudowna dziewczyno ! a toś wyrosła 
na wielką damę, na którą nie napróżno wydałem 
tyle pieniędzy. O, te pieniądze muszą mi teraz 
przynieść należyty procent, któryby nam pomógł 
do wygrzebania się z biedy. Teraz szalenie długo 
mój okręt siedzi na mieliźnie — ale cóż począć, 
murn głową nie przebijesz !

Mówił tak, postępując obok mnie i poma­
gając do odebrania przywiezionych rzeczy. Spo­
strzegłszy moje ciężkie knfry, zaśmiał się znowu.

— A to ślicznie z twojej strony, sennora, że 
przynajmniej coś przywiozłaś z sobą, bo u mnie 
zastaniesz teraz nadzwyczaj mało ruchomości!

W niemym osłupieniu przysłuchiwałam się 
tym wyrazom; nie chciałam ich zrozumieć, a jed­
nak pojmowałam wszystko aż nadto dobrze. Nim 
dojechałam do skromnego domku na przedmieściu 
wiedziałam już, że zostałam strąconą ze słonecz­
nych wyżyn szczęścia, w otchłań powszedniej nie­
doli. Chociaż z początku wydawało mi się to 
niepodobnym, musiałam zrozumieć na koniec, że 
przy tak awanturniczym życiu, jakie prowadził 
wujaszek, zmiana ta była naturalną. (C. d. n.



Jeden & milionowych bezrobotnych w Ameryce przegląda 
dzienniki w poszukiwaniu posady obok głośnika dla speake­

ra podczas kongresu w Washingtonie.
Polskie Radio ma Już milion abonentów.

Riadicaboneutem numer milion jest wójt gmi­
ny Drohomirezaay w pow. stanisławowskim, p. 
Czesław Nowak. Zgodnie z zapowiedzią p, Cze­
sław Nowak otrzymuje od Polskiego Radia jako 
milionowy abonent premię w wysokości 4 tys. zł.

Pierwszą osobąs która rozpoczęła marsz do 
drogiego miliona radioabonentów polskich jest p. 
Stanisław Lipowski, nauczyciel z Kamienicy Ko­
ścielnej w powiecie wołkowyskfm. P. Stanisław 
Lipowski otrzymuje premię w wysokości tysiąca zł.

Drugim sąsiadem milionowego abonenta jest 
p. Wacława Sobczyńska, robotnica z Łodzi, zare­
jestrowana jako abonent nr 999.999. Otrzymuje 
ona również premię 1.000 zł.

Zapowiadane przez Polskie Radio nagrody dla 
najstarszych abonentów ogłoszone będą w dniach 
najbliższych.

Wy kaszlną! kulę, którą miał od 22 lat 
w płucach.

Jedno z czasopism medycznych niemieckich 
donosi o osobliwym fakeie. Oto pewien 46-letni 
mężczyzna, który w r. 1916 ranny był w płaca 
i odtąd nosił w swym ciele kulę, zaczął w tych 
dniach skutkiem przeziębienia silnie kaszleć. W 

f pewnym momencie, podczas gwałtownego ataku 
kaszlu, kula wypadła mu z ust wraz z flegmą.

’ SilNiepokojący odsetek.; i*®®
Poziom handlu i przemysłu mierzy się między 

innymi również liczbą przedsiębiorstw, prowadzą 
eych księgowość w stosunku do liczby 'przedslę 
biorstw, które księgowości nie prowadzą. Związek 
Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, przyjmując 
powyższy miernik jako uzasadnione kryterium ba 
dania poziomu gospodarczego stwierdził, że odse­
tek przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych 
prowadzących księgi handlowe jest dla terenu Izby 
Skarbowej Grudziądz t.zn. woj. Pomorskiego nie­
pokojąco niski. Odsetek ten wynosi niespełna 11,2 
proc, wynika z tego, że na ogólną liczbę przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych około 50.000 
księgowość prowadzi tylko nie wiele ponad 5.600 
przedsiębiorstw.

Cyfra ta obejmuje już w pewnym zakresie 
przedsiębiorstwa posługujące się księgowością 
uproszczoną. Związek Towarzystw Kupieckich na 
Pomorzu podaje dla informacji, że w wielu okrę­
gach Izb Skarbowych odsetek ten jest o wiele 
niższy i np. na terenie Nowogródka wynosi on 
tylko 3,4 proc. Jasnym jest jednakże, że porów- 
nawczość tej cyfry trzeba traktować bardzo oględ­
nie. Cyfra 112 proc. stwierdza, że z przyczyn, 
które trzeba będzie dokładnie ustalić, księgowość 
mimo niewątpliwych korzyści, jakie daje jej pro­
wadzenia przedsiębiorstwom, jest uważana za zby­
teczne obciążenie i tolerowana jako zło konieczne 
tylko wtedy, kiedy wymagają tego przepisy 
ustawowe.

Ożeni się z pięknością z banknotu.
Milioner amerykański Robert Duvai z Nowego 

Jorku ujrzał na banknocie 5-pengowym portret 
pięknej kobiety. Piękność tej Węgierki zachwy­
ciła go do tego stopnia, że postanowił odszukać 
modelkę.

Przybył więc do Budapesztu i po długich sta­
raniach odnalazł kobietę, która pozowała artyście 
do portretu na owym banknocie. Była nią 22 letnia 
Róża Totb.

Wkrótce w Budapeszcie odbędzie się sensa­
cyjny ślub milionera amerykańskiego i młodej 
Węgierki.

K o le je  opalane trzciną.
Koleje sowieckie odczuwają dotkliwy brak pa­

liwa. W związku z tym na niektórych liniach ko­
lejowych zaczęto zamiast węgla używać trzciny. 
Ostatnio kilka pociągów w Kazakstanie, gdzie 
znajdują się wielkie obszary, porośnięte trzciną, 
z braku węgla uruchamianych jest wyłącznie przy 
pomocy trzciny. Odbija się to dotkliwie na ich 
szybkości i regularności.

Nowe aa mooiiotly produkcji niemieckiej „Opel Kapn&a* osią
gające szybkość 112 km. Karoseria jeet cała ze stali.

Inżynier rozbił banki w  kasynie weneckim.
Pewien inżynier z Genui, bawiąc przejazdem w 

Wenecji, udał się wieczorem «dla zabicia czasu* 
do kasyna gry, gdzie w ciągu kilku godzin wygrał 
przy trzech głównych stołach ruletki milion 
czterysta tysięcy lirów, stawiając niezmiennie na 
numery 29, 32 i 17 koloru czarnego.

Zaalarmowana tak niezwykłym szczęściem 
gracza dyrekcja kasyna zaprosiła tajemniczego 
inżyniera na poufną rozmowę, w wyniku której 
tużyuier ów otrzymał czek na sumę półtora 
miliona lirów, w zamian za co zobowiązał się nie 
przekraczać nigdy progu kasyna.

Bohaterski mechanik kole jow y.
Mechanik kolejowy, Emil Baudcur, pracujący 

na dworcu w Saint-Denis, został wezwany ostat­
nio w nocy, ażeby natychmiast przybył na dwo­
rzec, gdzie w jednej z kabin rozdzielczych nastą­
piło krótkie spięcie. Gdy przybył na dworzec, 
kabina stała już w płomieniach i groziło niebez­
pieczeństw zniszczenia całej centrali przewodów 
ełektyeznyeb, co nie tylko wyrządziłoby olbrzymie 
szkody, ale unieruchomiłoby na dłuższy czas cały 
ruch pociągów elektrycznych na tej linii.

Bohaterski mechanik baz namysłu rzucił się 
do płonącej kabiny i z narażeniem własnego życia 
w kręgu płomieni zdołał wyłączyć prąd, po czym 
lokalna straż ugasiła pożar.



6 ślicznych girls ów podczas tygodnia kapelusza w Filadelfii 
niosło olbrzymi kapelusz.

Burza nad Anglią I Ameryką.
Nad Anglią 1 Ameryką ssalała w tych dniach 

elbrtymla burz«, która wyrządziła wielkie szkody
1 spowodowała kilkanaście ofiar śmiertelnych.

W DeTonport zawalił się na skutek bnrzy
2 piętrowy dom. 2 osoby zostały zabite, kilka 
rannych.

Nieprzerwane deszcze, padające od kilku dni 
w dolinie Tamizy spowodowały powódź powyżej 
Londynu. Liczne domy zostały odcięte.

Nad Nowym Jorkiem przeszła gwałtowna bu­
rza śnieżna, komunikacja została znacznie utrud­
niona.

W Argentynie nad m. Cordobą przeszła burza, 
mająca cechy oberwania się chmary i zalała mia­
sto i okolicę na 1 mtr. wysokości. Kilkanaście 
domów zawaliło się pod naporem wody. Wskutek 
zalania elektrowni miasto zostało pogrążone w 
ciemnościach.

Starożytny kaloryfer.
Ciekawego odkrycia dokonali włoscy archeolo­

gowie w trakcie prac wykopaliskowych na terenie 
dawnego obozu rzymskiego Lebetum. Obóz ten 
znajdował się w dzisiejszej Lombardii, gdzie dziś 
jest miejscowość San Laarento. Wykopano w nim 
oryginalny piec rozdzielczy do centralnego ogrze­
wania za pomocą pary. Piec ten obsługiwał kilka 
sąsiadujących ze sobą domów.

Japonka przyjmuje chrzest z rąk polskiego 
księdza.

W polskim kościele pod wezwaniem św. Sta­
nisława w Charbinie przyjęła dorosła Japonka, p. 
W. M. Eado, chrzest z rąk ks. kanonika Chodnie- 
wicza. P. Eado urodziła się w r. 1909 w Amana- 
mura, w Japonii, jest mężatką, była wyznawczynią 
buddyzmu.

Chłopi w Sowietach przeciw kołehozom.
W związku z bezwzględnymi rekwizycjami prze­

prowadzanymi w kołchozach przez władze, po ka­
tastrofalnej dia rolnictwa suszy w wielu republi­
kach narodowościowych wybachają rozruchy.

Chłopi podpalają najczęściej magazyny i bu­
dynki, należące do kołchozu m. in. na Kankazie, 
Ukrainie i Białorusi. Aresztowano kilka osób, 
którym grozi kara śmierci.

M ąi wydał ionę na pastwę krokodylom.
W Monrovia, stolicy republiki murzyńskiej Li­

berii, pojawił się młody Amerykanin Jim Palmer 
z żoną. Wkrótce udali się w głąb krają za żyłami 
złotodajnymi. Po 4 miesiącach Palmer znowu po­
jawił się w Monrovia. W konsulacie amerykań­
skim opowiadał on, że krajowcy pewnego szczepu 
napadli na jego żonę i wrzucili ją do rzeki rojącej się 
od krokodylów, które na jego oczach rozszarpa­
ły nieszczęśliwą kobietę.

Na żądanie konsola władze wdrożyły śledztwo. 
Po długich poszukiwaniach odnaleziono szczep mu­
rzyński, który ponosił winę za śmierć Betty Pal­
mer. Czarodziej tego szczepu opowiedział, dla­
czego białą kobietę mimo oporu Palmera, oddano 
na pastwę krokodylów.

Biała kobieta — oświadczył czarodziej — była f 
dotknięta szałem, który byłby się udzielił całemu f 
szczepowi, gdybyśmy chorej nie poświęcili bogom.

Stwierdzono, że wśród szczepów Liberii istnieje 
rzeczywiście stary zabobon, w myśl którego wszy­
scy obłąkani wydani być muszą na pastwę kroko­
dylów. Palmer przyznał, że żona jego Istotnie zdra­
dzała pewne objawy rozstroju umysłowego, które, 
jego zdaniem, pochodziły prawdopodobnie od upa­
łu, a może od ndaru słonecznego.

Jim Palmer wrócił następnie do Ameryki 
i ożenił się wkrótce z bogatą rozwódką. Po kilku 
tygodniach w konsulacie amerykańskim w Mon- 
royii zjawił się pewien murzyn i złożył przed kon­
sulem niewielką torebkę na stole. Torebka znale­
ziona została w pobliżu rzeki krokodylowej 1 była 
własnością Palmera. Był tam m. in. i notainlk 
Palmerowej, w którym były zapiski, że 
Palmer nakłonił żonę do udawania obłąkanej 
i w ten sposób pozbył on się niewygodnej żony. 
Palmer został aresztowany, ale powiesił się w 
więzienia.

Makabryczna zbrodnia cyganów.
Kilku cyganów romańskich skezanych została 

po 3 lata więzienia za to, że na cmentarza ewan­
gelickim w Mures otworzyli wiele grobów i obra­
bowali zwłoki. Ścinali oni nieboszczykom głowy 
I wyłamywali im złote zęby. Cyganie ci zajęci 
byli w charakterze grabarzy.

Urzędowe sprawozdanie targowej 
w Poznaniu.

z dnia 24. 1. 1938 r.
W o ł y :

Peinomięaiate wytoczone nleoprzęgane . 
Mięsiste toczone młodsze.
Mięsiste toczone starsze . . . .  
Miernie odżywione . . . .

B u h a j e :
Wytoczone pełnomięsiste 
Toczone mięsiste . . . . .  
Nietuczone, dobrze odżyw, starsze 
Miernie odżywione . . . .

K r o w y
Wytoczone pełnomięsiste . . . .  
Toczone mięsiste . . . .
Nietuczone dobrze odżywione 
Miernie odżywione . . . .

J a ł o w i c e :
Wytoczone pełnomięsiste. . . .  
Toczone mięsiste . . . . .  
Nietuczone, dobrze odżywione .
Miernie odżywione . . . .

M ł o d z i e ż :
Dobrze odżywione . . . . . .

C i e l ę t a :
Najprzedniejsze cielęta wytuezoae . .
Tuczone cielęta . ,
Dobrze odżywione . . . . .  
Miernie odżywione . . . .

Ś w in i e  ( t u c z n ik i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 
Maciory i późne kastraty.

(Komisji

60— 66 
4 8 - 56 
42- 46 
34— 38

58— 64 
48— 56 
40— 46
34— 38

60— 66 
46— 56 
40— 42 
30— 3«

60— 66 
48— 56'3 
42— 46 
34— 38

34— 38

80— 86 
6 8 - 76 
58— 66 
46— 56

101—104 
96—100 
92— 84 
8 0 - 94

W podróż poślubną«
— Ni®, Stachu, wyjazd do Indii wykluczony! Tam palą 

wdowy na stosie i nigdy nie wiadomo, co się stanie«


